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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w Poniedziałek dnia 2 2  Maja r. s. 1 8 22 roku.

w i a d o m o ś c i  k r a j  o  w  Si
W  I L  N O.

Nanowo miasto nasze uszczęśliwione zostało 
przybyciem Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości, 
W szech Rossyy, A l e x a n d r a  P i e r w s z e g o ,  Pana Na­
szego Naymiłościwszego. Radosne oczekiwanie 
mieszkańców spełniło się w dniu wczorayszym.wie­
czorem o godzinie siódmey. Nayjaśnieyszy Pan wje­
żdżał przez bramę zamkową, w otwartym pojezdzie, 
mając obok Siebie Wielkiego Xiazecia Jegomości 
Cesarze wicza Konstantego. W ysiadł w Pałacu, gdzie 
przyjęty był przez W ielkich Xiążąt /Ichmość Mi- 

0 aja l M ichała , Jenerała Wojennego Guberna- 
ora Litewskiego Rzymskiego Korsakawa-, Naczel­

nego vvodza pierwszego woyska Hrabi fon der Osten- 
ackena-, Jenerała ] Lrabiego Uwarowa , dowodzą* 

łów* ^usem Swar(łyi i świetnego grona jenera-

Miasto całe zajaśniało rzęsistem, a w wielu 
domach gustownie przysposobionem oświeceniem.

Swisłocz w gubernii grodzieńskiey powiat 
wołkowyski. Donieśliśmy w  swoim czasie, o za­
łożeniu uroczystem, w dniu 17 maja r. z. (Kur, 

w ^ e n̂eg° kamienia, murowaney bu- 
dowy, dla girnnazvum gubernii grodzieńskiey. Ko- 
rzystając z łagodney i wcześney wiosny tegorocz- 
ney, JW . Senator Kasztelan Królestwa Polskiego 
i Jenerał woysk polskich Hrabia Tyszkiewicz, te . 
raźnieyszy dziedzic Swisłoczy, przedsięwziął nie* 
zwłóczme rozpocząć murowanie drugiego skrzy 
dła teyże budowy. Przybycie JO. XiąŻCcia Czar- 
toryskiego, Kuratora Cesarskiego Uniwersytetu w i­
leńskiego 1 szkól jego wydziału, na wizytę gimna­
zyum podało JW . Kasztelanowi myśl," zaprosze­
nia JO. Kięcia do położenia węgielnego kamienia 
pod drugie skrzydło; a tak z pamiątkami, tey na- 
czelney w gubernii szkoły, połączyć szczęśliwe zda­
rzenie, bytności wysokiego w edukacyi publicz- 
ney urzędnika i dobroczynnego opiekuna nauk. 

Jązę przyjął to zaproszenie, i dzień -4 marca na 
en powtórny- obchod gimnazyum został przezna­

czony.^ Za przybyciem Kiążęcia Kuratora 
° cscuola, zaczęła się msza śpiewana, przez miey- 

wego plebana JX. Kamieńskiego, z muzyka, zło-
z, ,,cz|uow gimnazyum. Po mszy ś. odspie- 

wvchodząó” * 5 po czem uczniowie, parami
co assvstpnr i  L przeprowadzili celebrujące-
szącey sie budów ^ uc!^,vvi1e(lstwa na plac wzno-
kw"adrat, wewnątrz. któJ!.noZźnŹ “ szy k?vvałf  ®»ę .W
p  Kurator, Hrabia K onslanty^O rdynat? H * ’ 
Familija dziedzica Swisłocz v t1 1• £ /a n »oyski, 
szalek wołkowyski T l i S  /o™  V ° t0cki c a r ­
tels two. Dyrektor Gimnazyum i s S 7‘w z  ? byvTa'
przemówieniu, zwróciwszy uwacm na
obchodu zaszczyconego obecności^pośrednTkl “C  
nych dobrodzieystw Panującego Monarchy, za jego 
staraniem przez edukacyą na kray zlewających sie, 
wymienił szczególne okoliczności tyczące sie miev 
sca, o zapisach ś. p. Referendarza Tyszkiewicz^; 
hoynosci dzisieyszego dziedzica .Swisłoczy: wezwał 
kapelana gnnnazyalnego JXiędza Sorokę \  ducho- 
Wienstwem, do spełnienia śś. obrzędów poświęce­
nia, po czem, zaprosił do położenia kamienia w ę­
gielnego: JO. Xiążęcia Kuratora, J W W . Senatora 
» Jenerała Tyszkiewicza, Hrabię Ordynata Z am oy- 
skiego, Ilfab ię  Leona Potockiego, przytomnych 
Drzędników i Gości. Gdy JO. Xiążę K urator i

Osoby zaproszone raczyły łaskawie przychylić się 
i uskutecznić to zaproszenie, Osoby zgromadzenia 
uczącego również położyły po kamieniu, a po nich 
U czn io w ie , parami przeciągając rzucali kamienie, 
ku utrwaleniu nowey tey posady naukowey. Po 
dopełnieniu obchodu, całe zgromadzenie powróciło 
do kościoła, gdzie był odśpiewany hymn Te Deum  
Laudamus.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . *
W arszawa dnia 27 maja- 

W ypis z protokułu sekretaryatu stanu K ró- 
lestwa Polskiego.

z B o ż e y  Ł a s k i >
M Y  A L E X A N D E R  I.

C e s a r z  W s z e c h  R ossyy  , K r ó l  P o l s k i . 
etc. etc. etc.

Gdy zaprowadzone w krajach Naszych nau­
kowe instytuta, w takim znaydują się stanie, iż 
młodzież dostatecznie ma ułatwione środki naby­
wania nauk i umiejętności; na przedstawienie kom- 
missyi rządowey wyznań religiynych i oświecenia 
publicznego, tudzież spraw wewnętrznych i policyi; 
po zasiągnieniu zdań ogólnego zgromadzenia Rady 
stanu Królestwa Naszego Polskiego; postanowiliśmy 
1 stanówJemy, co następuje:

A rt. 1. Odtąd każdy z młodzieży polskiey, 
chcący udać się do zagranicznych instytutów na­
ukowych, dla udoskonalenia się w umiejętnościach 
lub sztukach pięknych, opatrzony bydź powinien 
sczególnem pozwoleniem Naszem, za pośrednictwem 
Kommissyi.rządowey wyznań religiynych i oświe­
cenia publicznego, z zastrzeżeniem dopełnienia po- 
powrócie, warunków uchwały Namiestnika Nasze­
go, podd. 19 czerwca 1819 roku wydaney, w zglę. 
dem ważności dyplomatów na otrzymany stopień 
akademicki ża granicą.

A rt. 2. Młodzież zostająca w teraźnieyszym 
czasie na naukach za granicą, winna jest, postarać 
się o pozwolenie dalszego pobytu, lub powrócić w 
przeciągu roku, licząc od dnia igo wrzesnia’roku 
bieżącego.

A rt. 3. Udający się w tym  celu za granicę 
bez otrzymanego od rządu pozwolenia, lub nie- 
wracający na czas w  pozwoleniu oznaczony, wy- 
łączony zostaje od wszelkich publicznych urzędów 
i funkcyy, które od nominacyi rządu zależą,

A rt. 4. Dopełnienie mr.ieyszego postanowie­
nia Naszego, które w dzieńniku praw ma być u- 
miesczone, kominissyom rządowym, w czem do któ- 
rey należy, polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 28 marca (9 kwiet­
nia) 1822 roku. (podpisano) A l e x a n d e r .

Minister W yznań i Oświecenia
(podpisano) Stanisław Grabowski. 

przez Cesarza i Króla 
(L. S.) Minister Sekretarz Stanu w zastępstwie Je­

nerał brygady Radca Stanu, D yrektor |eneralny. 
(podpisanoj Stefan Hr. Grabowski- 

Zgodno z Oryginałem M inister Sekretarz Stanu 
w zastępstwie Jenerał brygady Radca Stanu 
D yrektor jeneralny. (podpisano) Stefan Hr. 
Grabowski.

Zgodno z Oryginałem R a d c a  Sekretarz Stanu Je­
nerał brygady (podpisano) Kossecki.
Zgodno z wypisem Minister Sj>ra^wi£dhwosci

w z a s t ę p s t w i e  S e k r e t a r z a  j e n e r a l n e g o  
Antoni Podbielski.



(z Kur. Warsz.) D. 24. Szczepienie krowiey o- 
spy w  Warszawie ciągle się odbywać będzie bez­
płatnie, póki wszystkie dzieci, które nie odbyły tey 
choroby, zaszczepioną jey mieć nie będą. Odby- 
w: : to będzie w dniach i, 8, i 5 i 22" każdego
miesiąca, w micyscach przeź inspektorów policyi 
wskazanych.

Dotąd na jaririark warszawski przybyło ku- 
pcóW 45.

D. 25  ̂ Wczora w kościele OD. Kapucynów 
odbyło się' żałobne nabożeństwo za duszę s. p. Xię. 
cia Stanisława Jabłonowskiego, Senatora Wojewo­
dy. Obecni temu obrzędowi byli znaydujący się 
W stolicy Sehatórow ie. Mowę pogrzebową miał JW* 
Kochanowski, Senator Kasztelan. Gelfcbrował JVV. 
Arcybiskup prymas, a kondukt odśpiewali J W  W . 
Biskupi lubelski, krakowski, augustowski i sufra- 

'  gan łowicki.
Przez cały tydzień kościoł czerniakowski by-; 

wa napełniony pobożnymi mieszkańcami stolicy. 
Odpust ten oktawy, ś. Bonifacego, trwa już o i lat 
przeszło 100. Bonifacy ś. narodził się w  okolicach 
Jizym u, a w czasie, prześladowania chrześciau , zo­
stał umęczony w C ylicji, r. 290 ery ohrześcijań- 
skiey. Ciało jego sprowadzone do R zym u  tamże 
spoczywało aż do r. 1694, w którymto czasie 
znaydujący się w R zym ie  JO. Xiążę Stanisław 
Lubomirski, Marszałek Wielki Koronny, otrzymał 
wdarze od Papieża Iiinocentegó XI też Zwłok;, 
przywiózł je do Polski i złozył w Czerniakówie, 
w  obecności pranie wszystkich senatorów' Króle­
stwa Polskiego, i w nieprzeliczonym natłoku lud i, 
zebranego nawet z odległych województw. Prze­
wodniczył temu obrzędowi w ówczas Stanisław 
W itw iński biskup poznański.

D. 26. Uczeń pełen nadziei, przyszedłszy 
zgrzany do śtancyi, usiadł przy otwarłem oknie, 
przez otworzenie ńa przeciw okna drzwi, natych­
miast pozbawiony został życia.

Pisarze starożytni polscy, Zachowali nam z 
wieków Zygmuntowskich dwóch muzyków, któ­
rych utwory słynęły w swoim czasie; pierwszym 
był Buchowski Benedykt, ,a drugim KrysztofA7a- 
ban, muzyk nadworny Zygm unta 1JI: pisał on 
muzykę do łacińskich wierszy Kochanów .kiego. 
KróloWje polscy szczególnie^' lubili muzykę. Z y ­
gm unt J  niemałą liczbę utrzymywał lutnistów, oni 
rozweselali go swojem grańiem, i płacił im oprócz 
dawanych sukien, po i 5 grzywien (s» liozm . Lwow.)

F  R A N C Y A.
[z Gaz. Warsz.) Paryż dnia 8 maja. Król 

mianował: X ndza Montesquieu Xiążęoiem, baro­
na Pasquier llrabią, a Pana Portal,’ baronem.

Spodziewano się, iż skazany na śmierć podo­
ficer Sierejeuń, otrzyma ułaskawienie; ale wyrok 
został wykonany d. q b. m. w obecności całey osady 
paryzkiey. Młodzieniec sam komenderował gre- 
nadyerami, przeznaczonymi do jego rozstrzelania, 
i z wielką pobożnością przysposobił się do śmierci, 
jak prawdziwy chrześcianin.

Niejaki Bosquet Deschamps, siedm razy w prze­
ciągu czasu od 12 czerwca do 27 Jipca 1820 są­
dzony za buntownicze okrzyki, i w ogóle za to 
osądzony na 17 lat więzienia, oraz nń zapłacenie 
24,ooo łr. winy pieniężney, umknął do Hiszpa­
nii, gdzie prosił posła francuzkiego o wstawienie 
się zanim do Króla. Przybył potym do Barcello- 
ny, i wczasie grassującey tam zaraźliwey choroby 
usługiwał przeSzło 60 nieszczęśliwym; czem lekarzy 
irancuzkich tak ujął, iż przyrzekli polecio go łasce 
Monarchy. Jakoż dopełnili obietnicy swojey. Des- 
tham ps napisał jeszcze prośbę do kanclerza: daro­
wano mu karę pieniężną, a czas więzienia do roku 
skrócono. 1

Pan Lecont, były adwokat, a teraźnieyszy mc r 
w  Joigriyf został d. 29 z. m. uwięziony, jako po- 
deyrzany o spisek. Ściśle przeglądano papiery

:>go i jego klientów. Znaleziono między niemi 
Lilka listów od Panów Dumolard, Lafitte , Gtvqu- 

dan , jenerała DetfoLrneaux i innych , lecz te ża­
dnego nie miały związku z celem śledztwa. D.
4 b. m. uwięziono Uktę jego brata, uczącego się 
prawa. ,

Paryż drrta u  maja. Z wiadomego dotąd 
stanu stosunków z Turcją  1 dalszych układom 
okazuje się, i i  turcy bynąymniey nie ulegli vt 
?P°1®hie n,„yslenia, którzy W podanych notach ob* 
jćłwili, a mimo tego, mocarstwa pośredniczę, powo* 
dciWane przywiązaniem do pokojtt, używaja stale
Europie^ Śl0Cłk0V4’ dla ut-rzymania spokoyjkścS W

Codzień prawie przybywają tu gońcy rossyy* 
sćy, wfczora przybył z Londynu sekretarz uosel- 
stwa rOssyyskiego.
; ,  ,̂aa j l r,Iiju lt ogłosił w' dziennikach tutey szych, 
iż wyda Zycie polityczne i wojskowe Napoleona, 
Wfc ów Och tomach; z których pierwszy ma obeymo- 
wać łnstoryą Bołtapartego dó zostania Koiisoldrn, 
driigl, gdy był konsulem i cesarzem. Wychodzić 
będzie sposzytami, -których ma bydż 10 z rycina­
mi. Wyszły już 2 sposzyty.

Banda hultnjów popełnia ciągło bezprawia it 
departamentach Ujścia Jlodanu 1Sar. Gdy niko­
go wr domach wieyskich nie zostaną, psuja di/.wi 
i okna, oraz niszeźą wszystkie sp rzę ty /  ale u‘c 
nie zabierają. Zniszczyli Łyńi sposobem 4o lab*!#* 
domów w ieyskich w obwodzie L  rogu i gnutt

W  Soisson znaleziono przybitą na drzWiacW 
następującą kartkę: „Jeśli trójkolorowej chorOgwi 
mc wywiesicie, pójdziecie wkrótce z dymem. P'rzf* 
sposóbcie sigdo  powstania, które niedługo u>jbil‘ 
thnie. A dpisa n o i wydano przez Jan Glo, uacztii’ 
luka 8ao rozbójników.

Jeden z tuteyszyeh dzienników (pisze'gazfta 
b rlińska) poczytuje za rzeeZ podobną do ptaWdy, j
iż miedzy hossyą, Austryą i Anglią Zalw.wty 20* f 
stał 11 aktat względem ihteressów' tureckich; twier­
dzi nawet, iż v ie warunki Lego traktatm.

, Dnia i u. m. wypłynęła z Jklarsylii 
Wyprawa wojowników niemieckich do Murci, P1' '
dowództwem porucznika S. . . . Składa się z i<j
d/i, międ/y którymi jest major wolny ch miast nie­
mieckich, nazwiskiem Danneberg, ten sa/u, który 1 
przeszłego lala wydał odezwę, zachęcającą do vr j 
tworzenia legionu niemieckiego w HumbUrgil. Pcb 
płytfęii na okręcie Xiqzna /Ingouleme, pod sjrraw^ 
kapitana Lanm t.

Donoszą. Ze Strasburga, ie  d. 7 maja uwięzio­
no tant dc.óch cudzoziemców, którzy mają bydi* 
rodem z Piemontu. Słychać iż jeden z nićh wzię­
ty z domu, w którym dawno mieszkał, zosititł ju* 
uwolniony.

(z J'ostrz. /Bistr.) Xiążna Angoulćme zacho­
rowała d. 4 ma ja na febrę, która jey nie pozwoli­
ła użyć z cyczoyney prze‘jażdzki. Podług buiieły 
nu pod 6 maja c god dnie 7 zrańa, Xi ężna mialż 
wprawdzie poprzedzającego wieczora lekka gorącz­
kę, iednakze spała dosyć dobrze w nocy. 'Gorącz­
ka, ból głowy i kblki ustaiy, mały tylko- kaszel 
pozostał.

Jenerał norueźnik, nfargtabia Champćdntlh 
gubernator 1 ut/leriow, umarł w 08 roku zyui.S*;

(z Lor. id arSz.) Paryż d. i 3 maja. S'losown*® 
do rozporządzenia z d. o t, m. Kńól Jmć jiostaric- 
wił;, iż półki piechoty liniowoy mają Mę na przy­
szłość różnić ośmią oddzielnemi kolorami,, to jest' 
białym, karmazynowym, żółty In , ciCrnnorV>żow_yH,> 
jnsnorózowym, błękitnyną szamoa i jasno zielony01'
Te ośm kolorów tworzyć będą 17 oddziałów, ® 
każdy oddział składać się będzie ze 4ch pólko0'*
Te polki, które tworzyć będą 9 pierwszych 
działów-, nosić będą mundur granatowy, % koł°,c'  
r/.em. kontra-epoletami, wyłogami i wypuatk*'^ 
kojorow wyżey wymienionych; pozostałe zaś ^ 0 
działów, będą miały mundury, kołmcrzfr i 
epolety granatowe, #a wyłogi i wypustki Jll.n-V.j. 
kolorow. Wszystkie oddziały dostaną guziki *(’ 
te z numerami pólkow. Półki lekkiry jóeC ju‘. 
dostaną wszystkie i(Aiy kolor; mieć będą 
ry granatowe, kołnierz, wyłogi i wypustki * 
kontra-epolety jasno-zićlone z wypustkami Z<J 
mi, guziki białe s numetem pólku. .

Wielka strsza panująca wC Frarioyi, jćs 
wodem, iż w departamencie Lot ct Garonne pa ^  
stał jakiś gatunek zaraźliwey choroby. Zj l °c ‘ 
li zaś donoszą, że tam ofipa ńatiiralna

Xiążę i Kiężua Dtrrtsty odjechali 1 0



dynu dnia 8 b. tn., gdzie, jak mówią, zabawią m ie­
siąc, ' następnie s traw ią  ze 4 tygodnie na objeżdża­
niu vi ew natrz  kraju, a nafeście  prżez Niderlandy  
i  Hal m o w cr powróeą do Dahii.

(z Kur. TVarsz.) O w ó y h ie  ź H iszp ih ią  uci 
ćhło, jednak niektórzy Utrźymhją, że tó jest iskra  
zagrzl :bana w  popiele, która wklrotce roznieci śtra-

. sz liwj /  pożar.
' Cala publiczhośc paryzka wybiera się na be-

Itrdnra... — — .. ł. J  ̂ — — ,1 // T V. roi l\lizl łljl l̂ anelij  w d o w y  po aktorze Moro. l3 in a  uęua«r, na 
teatri e Feudó trajedya Horacyusze, w  którey T a l - 
771(11 ri aający już lat óo kdka, grać będzie rolę mło­
dego HuracynsZa, Panna Ź orz  K am ill i ,  a Panna  
Tiufu :eno‘a Śahiny. P ią ty  ak l tey  trajedyi nie bę­
dzie t lany. (T łum acz polski przew idział tę  potrzebę  
już c ,d lat 20).

S ław n y  nauczyciel g łuchoniem ych X . Siccard 
umarT, przeżyw szy  lat §o.

 ̂ ' Wielu zacnych  m łodzieńców  obiera teraz we
Franć;yi stan duchow ny.

f tz ą d  usiłuje wszelkiemi sposobami Uśmierzyć 
nićspć.koyMe duchy, które ustaw icznie  pó rozm a i­
ty c h  i n ieyscach F fa u c y i  wzniecają zaburzenia: U- 
w ię z io  no kilku adw okatów , u których znależiohó  
podey i-z jne  papiery. Póddahi P iem ontu  obwinie*  
in, iz .należeli do przesżłurocznych zaburzeń, a tć- 

az kr ytący  się w S z w a y c a r y i ,  dostali rozkaz o- 
p u szczen ia  jey natychm iast.

K 1 S 7. P A tJ I JA.
(z Gaz. TFarsz.) M a d r y t  dn ia  25 ’kwietnid  

JNa o s tn tn ie y  sessyi stanów, roztrząsano projekt 
do koda xu karnego ■, k tóry  po wielu  poprawach  

. p r z y ję to .  Poprawy te napisane, zostalv a r c k o -  
pism z lo z o n o  w sekretaryacie. K odex  t e n p ó -  

y  bęl Izie. Krolow i do zatwierdzenia, lecz gdy  
strona u  vmisteryalrta nie chciała ITży.tać na po.  
praw y, j.tko od liberalistów pocZynioiie bióto w ięć  
Stkrelary atu zm yśli Jo, iż tek o pism złożony zaginHh 
IJńia j j  m. wmfesionó, aby pro,ekt tch nie W re 
k o p .sm ie ,  alb drukowany podać Monarsze. Podo­
bało się t ó  czlóhkom  hiinisteryalhvm , ale sie sprze­
c iw iła  ź h o tv u  kohirhissya, złożona pb w ićk sźey  
cżęśpl ż ożłonkóW  . o p p o iycyyn yeh ; Członkowie* 
inmisteryaJrt . obwiniali k # im is s y ą  iż haumy slide  
kodex u k r y ta .  I o w  stała z tą d  wielka w tz a w a ,  li- 
nera liści d<l magali się tajemnego ś le d z tw a  dla zna 
lezienia r ę k o p u m u . Pan CaHllć, nacztelnik Sekret 
ta i  vatu, d o w ie d z ia w sz y  się przez jednego zd ep t i .

hranvnd i  n \ f  I ^ e,ch vk o  przedsie-b ianych, no kazał się w sali z zagu b ion ym  kodę-

,iV r , ”  . Gahano  o ś w ia d c z y ł , i i  wpośród  
Soi r* l n 3 a T  ^tronnic.Lw d przeciwne u o lń o -  
t z ż o o b  T e kontrarew oltjeyi. TTyrmeń W  Pan  
w V ,  ■ / ' f 0 stron'uctwa, zawołał Pan Arguelea  
r \ r  ]ei>Ł\ j j e g o  natzelntkietru  odpowiedział Pan

1 , ' i  i ‘ i ' Sr * a * < i
ia c ie lrn i '1?' *  hberalhtąi

yrS7 ,  l^„ier. . ‘•‘?oc*- Na te s łow a  powstali  
f a c h  T a U ' | [ ' U ° Wf *  n a y m o c n ie y sz y c h w y r a .

8yH  sP ^ ' z a ć .  Po niejakim  
sra ,  mającą ijodad!/"-'’*'111̂ ’ * tichw ih»hó kommis-  
ttkolićztiości. Po dłiF»iev 1 ' t"so" nci obecnych
iorlo nakoniecj iż p  ,n z1 U^?|ł n**y kłótni uchw a­
ł y  Ostatni jell za?tóoea ? \G a la b e r t : t  któ- 
*na,ą bvdź pod sąd oddani i U e d ł d g p ^ r i t ^ 3^ ’ 

H*ąa pot-ht stanom proiekt . u^*rąm . 
g ’.vardvi nąroćlowey; ■ wardva b , r  d 
J niego k o n ie n ta ,  w iększa
brana przy bramie Porta dcl Sol spal fa u, o “SC -  * 
te n  projekt wśród okrzy kńw :
b e  los nialns mini&tros.' (Niech  i i / e  h i  J” 7-' i
M ytn m i ,m ir ,m ! )  .  J l  eg0' i m u r ^

(s  Kor PTcirsz.) M a d ry t  d. 20 iz m
^ w a t w i e t d z ń i  r a e z v ł , , d a n o w S i e  k m ^ z ó u  a

V dla t y c h ,  co za W olność H isipan ii  v a h  zvli i ’no. 
gh, w y s ta w ić  j.oiłińik kosztem  skarl>u pfabiicznego 

.  M inister M  ir l in ez  d d a  It „ a ma c ą l l e  k .m l  
' e n c v e z  posłetn fran-uzkim  Hrabią Lagdrde

które  b '* tU °  barJ/ ' °  przedstawieniu ,
kisZu a , f e u $ar;'e,  S U n ° V\  h l'sP°J le8H 'di d aw n y ch  

^ p a u s k i th  p r o w in c y i  A m e r y k i  poiuUnwwey,  aa-

szemu zrobili rządowi. Poniew aż^pńdług  naszey  
k o n sty tu cy i  r a i l ’d hiszpański składa się z ludotł- 
półw yspu z ludów obu lądów i w ysp am erykań­
skich. N ie ,nn iey  z m ieszk ań ców  Wysp Filip ińskiehi  
przeto  w iększość  g łosów  tego «iała folitvczhCgh  
zostaje zawSze przy A m ery ce ,  która niepodległość  
swoję ogłosiła, i w  skutek tey  w iększości zada *©• 
becn ie ,ab y  Hiszpania, a m ianow icie  jiulwy ep, ja­
ko tezęść tylko H iszpanii jey niepodległość uznała.

Fan Baio,  k tóry jest oskarżony, jakoby Króla  
i rrtdzinę krńłewśką, pod pozoreni, iż f ,tk»ya repu­
blikańska znayduje s ię  w  sto licy , chciał z Mądry*  
tu uprowadzić, skażajiy został ze trzem a U spo łw i-  
nowaVcami na śmierć. In fantów ie  Don Catlos J 
D oń Francisco byli świadkam i W tym  w ażnym  pro­
ces de  i obadvva ośw iadczyli ,  iż nigdy m e w ić r /w U  
aby partya republikańska' mogła istnieć w Iln-fc- 
pani i.

Rozeszła się tu  pogłoska, iż Jenerał Quesatid 
ZUriwUsię pókaźał w  H iszpanii,  na czele  1,000 pie- 
chdty, i w szedł aż na rów hSfly Ahduella. ’ V\ ieit| 
wieśniaków j a naw et i m ieszkańców Fam peluny  
m ia ło  się do niego przyłączyć.

Stany ńdzieliły  unarodowienie i 4 i  bfcobotti 
woyskoVrym z daw nych pułków szw'aycarSkith. w  
Służbie hisżpań-kiey będących.

. l)nia 2Ó kwietn ia  znaleziono znow u ha pałą-i 
tu  Afanjuez ptrzybltą karlę  ha bramie z napisem,  
p, Dom ten jest ód 1 c z ć tw c a  do ha jęcia.1* Soraw-i 
e ę  tegó pOsłępkh su tow o  śledzą, lecz  dotąd r &  
pow zićtb  o nim żadnego śladu.

Nasże młnistehyurn podało bardzo W yrazht  
ń o tę  niim słerkum  łranrUżkieiuU, w zg lęd em  zby­
tni, go zw iększenia kordonu zdrowia; i w  tey  nad* 
mii niło, że' do odćpchnięeia tey  hauaści LUtHelhl 
zebrać korptisy hisZpań kie.

A  N t, Ł 1 a .
» n  ]KóVr- K  r t s i ) Końdyn, dnia 6 m aja  '. L is t

a.ifnngtonu z dnia 20 marca donosi, ze 1 s /v s e v

» g'nłow> ,J n , , f iu k t ,v>-l>rótestow,.|1s,ó  
w e v  zadhm 'm1̂  n’pł > f  i ^ ł ó ś c i  A n ervk i hołudnio?

Swoich rządów odbiorą.  Rozt tu ic ją*  że^ś rod lS  
t e n  nie będ. ie hnał żadnego wpływu '1 na pos te ro ­
wanie  preżesa, n,e W chodząc,  jaki może mieć s K  
tek  na deeyZyć kohgroiu.  1,115

D n ia  . 0 .  W.-zora odbyła Sie w  ministervbm  
spępw zagrum cznuh wielka rada, która l r w a 2  
pr.ez godzin dwie. W ypraw iono żaraz p0 p fg !  
wielu gilicoWu pu m ey

Ostatnia gazeta dublińska maluje ham w kłhfi 
tnym  spdsobie opłakdhy stan mieszkańców tev  
szcześ liw ey  krainy. ,VV hrabstw ie  M a ro
M F8d, umar ł  jeden cz łowiek z głodu; \

Z  T 1 * * %  

* •  >’T ^ r  X ’ -

<t Gał .  H a n z  Na sesśyi dnia 3 b m iz' 
W  n.zszey prfVieto wniosek lordaA^ r m a n b y ^ J *  
ri .m zniesićma hrż.ędu dwóch h ac ze ln v th  
mist rzów Nadaierimie kanc lerz  skarbń Sta> M ? i4  
w s t rz ym ać  k r e-kowa nie w tejr mit-rze. donÓL; i n 4 
miśsya wyznaczona  do z a p , oWadzeda^ £ T
*ci( w w yda tkach  k r a i . w y ć h  h ieżd a  spraw-y
zajbtt-z przynieśli  minis t rowie  boseh two  l ' z t  
H . e ,  donosząc ,  iż M o n a r c h a  w s t fży „ ,a ł  p ł a c c T -
d n e m u  z t v c h  n a c z e l n y c h  n o e r t m i  1 r ś a . f - -  ■? •
i x  f
cz tv.  Posels two to wzbudzi ło n iemała h ic ibeć:  bo 
w niosek podany m e stosowM sie do odmiańy u - 
rz ąd ze m a  pOcztow egrt. które,  jak’ hie dawno w ad-  
m i r a l i c y i , zamias t zm nieyszen ia , powiększyć je 
może; lecz. do u r h \ l e n i a  nieczynnego,  a płatnego n-  
t 'zedu. Z  powodu tego wvpa dku  pisze K u r y er.  
p Muieyszość kresek za minis t rami  dowodzi  że  
izba niższa nie Ulega im tliewołniczo , i że dozn 
j ą  jey pom ocy  yfe ffszystlt ipi ,  co jest

(‘i



sprawiedll wem, gdy Idzie b Utrzymanie machiny 
rządowey w biegu.

D n ia  8 m aja. Mimo słoty, liczne było w czo- 
S:a zgromadzenie obyw ateli tu tey szy ch , dla nara­
dzenia się względem zapobieżenia niedostatkowi w  
Irlandyi. Przew odniczył Pan Tomasz W ilson , je­
den z reprezentantów miasta L ondynu. W  mo­
w ie  sw ey  odmalował trudną do opisania nędzę w' 
I r la n d y i, a w  końcu p ow ied zia ł, iż dziw ną zape­
w n e w ielu  zdawać się będzie rzeczą, że osoby pry­
w atne zw róciły  uwagę na ten przedmiot* kiedy 
rząd wczasie rozpraw w  izbie niższey, ośw iadczył, 
i i  w szelkich  użyje środkow , w  celu zranieyszenia 
n ęd zy  w  Irlandyi; z tem  w szystkiem  zapew nił, i i  
w  tey  mierze nie dawno naradzali się m inistrow ie. 
Pan Rowcroft uwiadom ił, iż podobney obrady mi- 
nisteryalney w cale nie było, i że tylko dnia w czo­
rajszego  w ieczorem , Hrabia Liverpooll i Pan Peel, 
sekretarz stanu m inisteryum spraw zagranicznych, 
przysła li składkę, każdy po 200 funtów  szterl. Ob­
jaśnienie to przyjęte zostało przez zgromadzenie 
z  oklóskam i, a po kilku dalszych rozprawach za­
częto  zbierać sk ład k ę, która o godzinie 2giey po 
południu w ynosiła już przeszło 1,000 f. s.

Poseł portugalski udał się niedawno do w y ­
działu  m inistra spraw zagranicznych i długo u n ie­
go  bawił.

Dnia 9 w ieczorem  Izba niższa zam ieniła się w  w y ­
dział skarbowy,ijnaradzała się nad projektem Margra­
biego L on donderry , w zględem tym czasow ego wspar­
c ia  rolnictw a. Rzecz była o upoważnienie rządu  
do wydania miliona f. s. na kupno krajowego zbo- 
aa, i  składanie w  spichrzach w  czasie, gdyby kw ar- 
te r  pszenicy kosztował m niey niż 60 szyllingow . 
G azeta K uryer czyni z tego względu uwagę, iż po­
w y ższy  projekt dla lego podany został, że podług 
adania wydziału  korzystny był dla ro ln ic tw a , lu- 
Jjo w  przekonaniu m inistrów  nie miał za sobą o- 
czy w isty ch  korzyści. Projekt ten uważać należy  
jiiejako za ostateczną p ró b ę, która jeżeli się nie 
uda, może bydź do skutku przyprowadzonym , i stro­
na oppozycyyna nie bgdzie mogła obwiniać o to  
m inistrów . Z  resztą próba została uczynioną, pro­
jek t utrzym ał się, a co  jest rzeczą szczególną , że 
n aw et od członków kommissyi rolniczey, którzy to  
doradzili, nie był popierany. Nakonicc w szelkie  
rozpraw y w  tey  m ierze , przekonywają nas coraz 
jbardziey, iż prawodawstw o przez bezpośrednie 
wsparcie , mało , lub nic w cale uczynić nie zdoła. 
■Przekonani je s te śm y , że nie zadługo o b m y ś l e c  
■ię muszą stałe skuteczne środki, z powodu okolicz­
ności, które z sam eyże się potrzeby zrodzą. Byłaby  
to  nayw lekszym  błędem, gdyby kto^chciał u trzym y­
w a ć , że interessa nasze narodowe mogą bydź w k w i­
tnącym  stanie, obok coraz upadającego roln ictw a

Słychać, iż dwór perski skłania się do zd  war*
t ła  ostatecznego pokoju z Turcyą. Pan W t llek) 
rezydent angielski w  Teheranie, usiłuje g o il iv, ie 
pojednać oba mocarstwa.

Duchowieństwo greckie uchwaliło obche >dzić 
uroczystość, z powodu zw ycięztw a pod N aw a rinot 
odniesionego nad niewiernem i m u z u łm a n a m i .  Je­
nerał niem iecki, Hrabia N orm ann, pobił tam tnr- 
ków, mając pod swojem dowództwem  prusak óv i 
niem ców . Arcy-Biskup Germanos z łoży ł  br oń, i  
zasiada teraz pomiędzy senatorami w K orync ie.

G r  e  c  Y A.
(z Kur. Ti arsz.) Owa sławna grecka bob iter-  

ka D  ublina m ćwią, że została ciężko raniol aa W 
bitw ie m orskiey 3 marca.

Lord Maitland wielkorządca angiel, na w y ­
spach Jońskich przybył do T ryestu 1 ma sity w i- 
dzieć z X ięciem  M eternichetn, dla za łatw ien ia  w a­
żnych interesowi

Przy zdobyciu Napoli di Romanja, gdy grecy  
i  cudzoziem cy w  ich szeregach w ystrzelali ł  adun- 
ki, tylko kolbami a nawet kijami dobijali Jreszty 
muzułmanów.

W ysp ę Chios umacpiają grecy jak nayi spiesz* 
niey, zgrzybiali starcy, kobiety i dziatki di nem i 
nocą sypią szańce, co lurkow  do w ściekłości przy­
prowadza.

Sułtan w ysła ł młodego Baszę Skutari do Ja­
niny na mieysce straconego Alego, słychać, iż  ten  
m łody Basza, zasmakowawszy w takiey n iepod le­
głości, jaką cieszył się Ali, wypowiedział posłuszeń- I 
stw o Sułtanowi; dla greków to zdarzenie jest arcy 
pomyślne.

D  A N I J A.
(z Kor. W  arsz.) K openhaga d. i 4 m a ja . V°~ 

noszą z A rh u s , iż tani widziano przepływając^  
flotę angielską, złożoną zc 20 żagli. W z  ięła ona 
kierunek wschodni około w yspy Lesoe , przebyła 
K a teg a t, i jak się zdaje w yp łynęła  ku po łudniowi

T  U R c Y A.
(z Gaz. fV a rtz .) O d gran ic  tureckich , dn ia  

0 m aja  L isty z Seres i Saloniki, dochodzące do d. 
9  kw ietnia, potwierdzają wiadom ość o porażce Ba­
szy  Saloniki niedaleko V eria , zkąd cofnął się dla
otrzym ania posiłków . W yb uchn ęło  potem pow­
stan ie w  części Macedonii, i pogorszyło stan C h w ­
aty d  B a s z y /k tó r y  teraz ma tylko jeszcze zw ią zek  
*  Bośnią; pow yższe bowiem wypadki przecięły mu 
głów n y zw iązek. W  Serw ii, A iążę M iło sz  m iał 
niedaw no rozm ow ę z tam ecznym  Baszą; która 5 
godzin trw ała, a dla ostrożności p rzy b y ł w  tow a­
rzy stw ie  5,ooo uzbrojonych ludzi.

Zdaje się (pisze gazeta berlińska), iż R e is -E f  • 
f e n d i  jest w łaśnie, jak n iem y w Seraju; słucha po­
gróżek i próśb posłów zagranicznych, a nio njy- 
Jli o daniu stosow ney odpowiedzi. T ym czasem

Sow iększa się w oysko tureckie. Przeszło too,000 
ołn ierzy  obozuje w  okolicach Stam bułu. W  zbro­

jow n i i w c  w szystk ich  tw ierdzach pracują z nay- 
w ięk szem  natężeniem; wszelkiem i sposobami wzm a­
gają fanatyzm  żołnierzy; dowódzcy tureccy two*

S 7. W E C Y A.
Sztokolm dnia  6 m aja. Król karu ł sobie po­

dać opisanie obecnego stanu potęgi mor skiey krajo- 
w ey. Mamy i 5o okrętów wojennych, m ięd zy  któ- 
remi jest 10 liniowych, które w e 4 tygodniach  po 
odebranym rozkazie mogą w yyśdź pod żagle. O* 
prócz tego jest jeszcze druga flota, zło żona blizko 
ze 100 statków wojennych, która w  n ńesiąc po o- 
debranym rozkazie w ypłynąć może. I.)o liczby tey 
nie w cW lzą  statki przewozow e i t. d . JVIayikóW 
rachuią 20,000. Zbrojownie morskie Opatrzone 
w e w szystkie potrzeby.

D nia  10 m aja. K rolew ic następca tronu na­
szego, wyjechał wczora z tu teyszey st olicy źa gra* 
nicę. po otrzymanćm pozwoleniu M onarchy. J£ró- 
lew ic jedzie pod nazwiskiem Iit-abiego Skanii. T«* 
Warzvszy mu Hrabia D ette rs ted t,  kanclerz nad* 
w orny. Uda się naprzód do K open hagi, a poterfl 
do B ruxell i , gdzie się zobaczy z matk ą swoją na- 
koniec pojedzie do L ondynu.

Donoszą z prow incyi D alarn e , iż tam dało 
się uczuć mocne trzęsienie ziemi.

A U s T R Y A.
(z Gaz. W arsz.) T ryest d. 6 m aja. Rząd 

ki w  K oryn cie  ośw iadczył d. 3o m arca w szystk11̂  
konsulom m ocarstw chrześciańskich, iż port 
d y i  jest zam knięty, i w szystk ie okręty, ch cącetul 
zawijać, mają bydź zabierane. 2j drugiey st*"on*[ 
rząd wysp Jońskich ogłosił zam knięcie kanału 0 
L a rg a  do Chimhra, przez co dal opiekę okrę*0 
tureckim , które się tam  schroniły.

rza" korpusy Dehlisów ^szaleńców), którzy dobro­
w oln ie poświęcają się na śm ierć za w iarę maho- 
m etańską i t. d.

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 19 01 aJ*.T T .icn aR i ł t a  . — u . . . . .  .

rubel srebrny, 3 ruble kop 86J, czerw ony
 l*l» 1 1 O/!     . - . . U l i  1 I .  KOty  now y rubli 11 kopiejek 86, stary rubli 

piejck 67, im peryal rubli kop. 55 .

'W olno drukowali F, N . Golański C z ł.K om C enz .  —  w  W i l w *  w  ̂ D rukarn i i lo d a k cy i%



DODATEK. DO GAZET? KURYKRA LITEWSKIEGO K. 6!.

W ilno  dnia  2 2  maja  1 8 2 2  Roku v. s.

A  r ę d a.
i- R ząd  Gubernialny Litt.  Wileński podaje 

0 w iadomości, i i  w powiecie Wileńskim wypu-  
,Zcia »ię w arędę Podbrodzka pocztowa Stacya;  
Przj to  życzący sobie wziąć takową , zechcą j a -  
Uic się z dostateczną ewikcyą dla targów do W  i-  
tnsitiey Skarbowej Izby  na termina, 31, a5, i 

ostateczny 26 następującego miesiąca junii. Roku  
, ,  maja 30 dnia. Assesor Kazimierz IVowic-  
*• Sekretarz Wierzbicki. Franciszek P e n a n o w -  

skl Naczelnik Stola.

L i c  y  t a c y  a.
1 Od Litewskiego Grodzieńskiego R ządu  Gtl- 

bernialnego ogłąsta się ninieyszem: i i  krobkowy 
pobor w gubernu grodzieńskiey oddawać sie be 
dzie przez puohcm ą licy tacją  w czteróhtm ą aren 
dawną dzierżawę, od d. 5 augusta t. r. do te»ol 
dnia , ‘óib roku, a mianowicie w miastach: Grodnie 
z miasteczkiem K rynkam i, Nowogródka z m iastec--
c e r T w Uu T n ' Poloneczk%’ ^ ł o w i c z a m i  i Dwór.

ra, w Lidzie z  m iasteczkami : Bielicą, W asilisz-  
karną Radunią, i R óżanką; P r u ia n t " p a ta tu  

olkowysktego w miasteczku Mścibowie-, w Kobry-
żeli Z lmasteczklem Janowem-, i Brześciu-, a je- 
i T  P  " lo tn ic y  okażą, ażeby się jaw ili do tego 
^ ą d u  z dostatecznemu ewikcyarni na term iny w 
^ o c h s s z y  o go, agi 1 0 go, 1 5  c i  ostateczny  
Nadchodzącego miesiąca Lipca roku bieżącego. D nia  

maja  1 8 2 2  ronU. Sekretarz K azim ierz Siedlecki.

x W ileńska Tam otnia stosownie do zalecenia
Departamentu handlu zewnętrznego,d.iGt m otrzy
m anego, zkonfiskowała  3o  arszynów kameloru 
które Z publicznego targu przedawane będą w dniach  
24,  25 1 2 6  teraźn ie jszego  miesiąca w te y ie  Tam o. 
żni. D nia  1 9  maja  1 8 2 2  roku.

Zarządza jący fo n  Smitten .
'  Sekretarz Perfiljew.

O g ł o s z e n i e .  
x. N a  mocy N a j w y ż e j  utwierdzonego dnia

i 4 marca roku t S ś i  poitanowienia o domach go
icinnyćh, restauracjach, kawiarniach, trakiyerach  
t garkuchmach,i stosownie do onogo i do wysz*  
Ugo w dniu 5o, ybra 1821 roku z Rządu Gu- 
‘nńskieg« Grodzieńskiego rozporządzenia , R a ­
usz Alianta Wolkowyska ogłasza, i i  w mieście 
ym ustanowiono tylko dwa trak tyery;  tr zy  do- 

rny goścsnnci garkuchnia, do wydania kontraktu  
ha u tr z y m a n e  traktyerów, gościnnych domow i 
garkuehm pojedynczo ka idego, w idie  tego po-  

anowien.a § 15 dopuszczają się Kupcy M ie­
szczanie, 1 włościanie m ający  świadectwo „a pra- 
U/o handlu, 1 ma/ący wrdt-  K. „ . , P

i „a
stępujący corjcznie dl* skarbu m l e l ^ T ' *  P,°~ 
tę za  wolność utrzymywania t r a k t y f.ru °P 
gr domu, i  garkuchni, otrzyma z  R a l u s r Z u  * '  
sta W olkow yska , na herbowym papier ie  

a ™  ‘r zy  i pul, z terminem poczatkn “ 
otworzenia traktyeru, gościnnego domu i g a r k Z Z  
’b ? d 1 ,lp U 1832 ™ku' L ic y ta c ja  odbvwaó si~ 
będzie w  Ratuszu M  asta W olkow yska  w ter 
bach i s z y m  dnia ,5  maja, drugim dnia J ' m a '  

t irxecim ostatnim dnia 5 junii teg o i  roku 
Każdy przystępujący do l ic y ta c j i  powinien zło'- 
? c wed‘'e §  $9 kaucyą, kióra wedle Ukazu R zą -  
h Guberńsniego Grodzieńskiego dnia 3 o 7bra 

y t t l e g o ,  m nie  się opierać na domach murowa- 
y*h lub na majątkach Z iem sk ich , moie bydź

przyniesiona w biletach bankowych, lub w  goto­
wych pieniądzach, w proporcji trz tc iey  części 
rocznej arędy, a p rzy ty m  dom powinien być u- 
rzędownie oceniony, i  o swobodności tego, tak 
j a k  i o swobodności majątku leżącego, powinno  
bydź przedstawiano razem świadectwo Sądu Głów­
nego ago Departamentu. W  traktyerach u idle 
§  24 wolno będzie u trzym yw ać stół, herbatę, k a ­
wę, przedai w m , wódek zagranicznych 1 rossyi- 
skich, wszelkiego rodzaju , romu, stromu, araku , 
likierów, pączu, w ogulności wodzk ze zboża we­
dle §  i 4 ustawy o poborze z  trunków, nastojek  
z tychże wódek, wyrabianych, piwa letkiego, mio­
du, piwa i porteru angielskiego ;  oraz wyrąb a-  
nych w Rossyi na sposob Angielski. N adto ,  
mieć nie w ięcej nad dwa bilardy, o czym przez  
niniejsze Ogłoszenie, podając Ratusz  do pow ­
szechnej wiadomości, w zyw a życzących u trzy ­
mywać w W ołkowysku trak tyery , gościnne domy, 
i garkuchni, aby ja w i l i  się na termina w y ż  w y ­
rażone, na L ic y ta c ją ,  ze wszelką gotowością do 
R atusza  M iasta  tFołkowyska. D att  roku 2822 
miesiąca apryla  a4 dnia. Mciciey Lswko B u r ­
mistrz. Tadeusz S zare jko  f f 'oy t.  Tądeusz B a r ­
den Radny. Ignacy Konopolko Radny. Z a  zgo ­
dność z oryginałem świadczę Jan Krupowicz E x * 
pedytor  R ządu  Guberń. L itt .  Grodz.

o Z b i e g a c h .
•2’ Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 

de r tu f  wzięci za nieokazanie na pisme świa-
TvmoteuszZ Dni0' 1- KkÛ niecow> Jan Dtnitrjew, 
i E S i c ? f  T f3ka ’ > a«y Szkwarak,  Jan 
exaraime powiadał” R ^ '  na
Kałnzkiey Gubernii, M.eszczewski  
Ws^ChwaJowa, obywatela Piotra Dawidowa’ u 
którego był za kuczera; Dmitrjew, Ekaterynosław- 
skaey Gubernii, powiatu górnego Dniepru, ze wsi 
Szypowki, Obywatela Jenerała Bazylego Szarow^.* 
Dolinienko i Szkwarok, Gubernii Kamiemec-Podol- 
skity, Winnickiego powiatu,  ze wsi Dubja, Oby­
watela Kruszewskiego, a Daniszkiewicz i Miecho- 
wicz niepamiętający mieysca urodzenia 1 sfkmr 
uznani za włóczęgów, a dla niezdolności do woy- 
skowey służby, posłani do Syberyi na posieleme. 
Rrzyniioty pomienionych włóczęgów: Kuźniccow 
wzrostu średniego, twarzy  podługowatey, chudey 
czarniawey, oczu karycb, nosa długiego, wło^ow 
na głowie cietfino, a na wąsach światło-rusych lat 
35; Dmitrjew, wzrostu mieynego, twarzy szero- 
kiey, rumianey, czystey, oczu karycb,  włosow na 
głowie czarnych, a na wasach 1 brodzie światło- 
rusych, nosa miernego, lat Do, nieżonaty; Doli- 
nienka wzrostu miernego, twarzy  podługowatey, 
pełney, ciemney, oczu szarych, włosow na gło.  
wie ciemno, a na wąsach 1 brodzie światło-ru­
sych, od urodzenia lat 5o; Szkwarak wzrostu wiel­
kiego, twarzy  podługowatey, chudey, czarniawey. 
oczu szarych, włosow nagłowie czarnych,  kędzie­
rzawych,  nosa długiego, od urodzenia lat 3 5 ’w do­
wiec; Damszk,iewicz wzrostu średniego, twarzy po­
długowatey,  chudey, t rędowatey ,  oczu ka r \ch,  
nosa średniego, włosow' nagłowie ciemuo-rusych, 
od urodzenia lat 16, nieżonaty; i Miechowicz w zro­
stu niatego, tw arzy  podługowatey, pełney, trędo- 
watey,  oczu szarych, włosow na głowie rusyc.h, 
nosa długiego, od urodzenia lat 26, nieżonaty. 
Kwietnia  3o dnia 1822 roku Sekretarz  F. Arci- 
mosyicz.

2. Dnia i 3  teraźniejszego miesiąca maja, 
z domu po Minkiewiczach N .  54 p r zy  u licy Sa­
wicz, zg inął piesek angielski, m a ły ,  podiaro  czar-



n y ,  z  uszam i kończalo obciętymi, i z  ogonem kró­
tk im ; właściciel takowego p ’eska m ieszkający w  
domu w y ż e y  w yra żo n ym  uprasza o po w ró t  One­
g o  , i oddaw cy nagrodę rubli assy g n ą cy yn yc h  
s 5 p rzyrzeka .

O ś w i a d c z e n i e .
2. E xcerp t  O św iadczenia  z  P ro toku łu  P o ­

tocznego G rodzkiego F tu  W ileńsk iego  w dacie  
n iż e y  w y r a io n e y  zapisanego, i tegoŁ czasu pod  
pieczęcią G rodzką  P lu  W ileńskiego je s t  w ydań.

R o ku  1822 mca maja  15 dnia. P r z e d  a k ta ­
mi Grodzkiem i P tu  W ileń sk ieg o  s ław a jąc  obecnie 
W .  J P .  Ig n a c y  R o la  G awroński A d w o k a t  Sądu  
G łów nego W i l tn s k i ig o ,  oświadczenie poniższe w pi­
sać do P ro toku łu  p o d a ł , które tak się wyraża',  
oświadczenie imieniem P ro w in c ja ła  B on ifra trów  
P ro w in cy i  L itew sk iey  S zym o n a  Sarneckiego z a ­
noszące się w  tym  : iz  JP .  Franciszek N o w ic k i  
aktor w  tea trze  w arszaw sk im , p o tym  w ileńskim , 
w oka lis ta  i m u z y k , pożnego  d o ż y w s z y  wieku, o- 
brał sobie mieszkań 'e  w  k lasz torze  B o n i fra tró w  
W ileńsk ich  i z doczesńego na nieskończone p r z e ­
n iósł  się życie; po k tórym  pozosta łą  wszelką  ru ­
chomość, g o tow e  pieniądze i na kredytach  b ędą­
ce w z ią ł  JP .  B u tk iew icz , obywatel wileński i m u­
z y k  w  orkiestrze w ileńskiey, z  m ocy n iby  tes ta ­
mentu , którego w alność  przez  ża d n ą  ju r y z d y k c y ą  
g d y  nie j e s t  zdefin iowana; przeto  (aby klasztor  
pom ien iony  niebyt w odpow iedzi) m n ie y s z y m  c -  
św iadczeniem  do G a ze ty  Kur. L i t .  podać się m a ją -  
cem, śmierć te g o i  N o w ic k ieg o  o g łasza  w tym  celu, 
a b y  ak tua lny  sukcessor j a w i ł  się g d z ie  n a le ż y  z  
dow odam i swego sukcessorstwa, które ośw iadcze­
nie jako proszony 1 plenipotent podpisuję. W  P ro -  
tokułe podpis  tak i:  Ig n a c y  R o la  Gawroński A d w o ­
ka t  Sądu Gł. L i t .  W ileń .  Departamentu 2go  i  
Plenipotent.

Z g o d n o ś ć  z  Protokułem  świadczę. Józe f  To-  
wiański Grodz. Wileń'. Regent.

M o z ę  R e d a k c ja  do K u ryera  L i t .  p rzy ją ć .
P re zy d en t  Grodz. W ileń .  A d a m  D a u ksia .  

_________i_____ .

52. W e d le  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R -  
sk iey  M O Ś C I  S a m o w ła d n ą ceg o  C a łą  R o ssy ą  
et;, etc. etc.

E xc*rpt O św iadczen ia  z P ro toku łu  P o t o ­
cznego Z ie m .  W ó łko w ysk ieg o  w  dacie rłizey w y ­
r a io n e y  zapisanego, i  w  l e y i e  dacie pod urzędo­
w ą  pieczęcią stronie po trzebu jącey  je s t  w ydań .

~ ( R o k u  1822 mca apry la  12 dnia. N i ż e y  
pod p isa n y  s tawając przed  A k ta m i Z ie m .  W o łk o -  
w y sk ie m i , czyn ię  w następney okoliczności o św ia d ­
czenie: O św iadcza jący  się mając we w ładan iu
sw oim  S tarostw o O stryńsk ie ,  w  Gubernii Grodzie/i- 
sk iey  w  Pow iecie  L id z k im  położone, od J W .  G ra­
f a  Sa in tepryest  w  zupełną a d m im s tra cyą  na la t  
c z te r y  oddane, dośw iadcza ł i dośw iadcza  nie­
p r z y je m n y c h  s k u tk ó w , i z  niektóre osoby mało  
w zg lę d n e  na p rzep isy  Ukazem pod  rokiem 1 ,8 0 6  
mca ju l t i  27 dnia  w y  s z ły  m, zakreślone, którem  
i p y r a z n e  pow iedziano , iz  i a d n t  p a r tyku la rn e  sto­
sunki do dobr starościńskich, a tem sam ym  skar-  
b o u y r h ,  roszczone być nie m o g ą ; ,  ze w zg lę d u  i e  
w M ia s teczku  Ostiyr.iu  zn o yd u ją  się osiedli ż y ­
d z i  m a ją c y  swoje d c m o w s tw a , roszcząc do 0- 
nych n i fa k o w e ś  p re ten s je , p o z y w a ją  niewolnie z a ­
k ła d a ją c  na  osoby i  m a ją tk i  ich ares i ta  i p r z y  - 
p o z y w a ją c  do slanności, dz ierżącego to ż  s ta ro ­

stwo, p r ze z  co n a ra ża ją  na  niepotrzebną a s s f  
stencyą  Sądom i  na ponoszenie kosztow  prawnych  
ż a łu ją c y  zatem  nayprzód; odwołując się do wył 
datą wspomnianego Ukasu , pow tóre: że i j d d  
m ieszka jący  w M iasteczku  Ostryn iu  w w ię k su j  
części mając własne swe dziedziczne d o m y ,  oho* 
w ią za n i  są ty lko  do opłacania, dworowi pewnej 
i l lośc i  p ien ięd zy  ż a  p ro p in a e fą ,  d a lszym  zaś żd‘ 
d n ym  rozrzą d ten io m  tegoż dworu nie są obowń}" 
z a n i  podlegać, postanowił zapisaniem ninity&zegj 
O św iadczenia  n ietylko  zrzec się zak ładanych  H‘ 
resztuw , lecz nadto p r ze z  t r zykro tn e  z a m ie s z a e‘ 
nie do G a z e ty  K u ryera  L i t .  wszystk ich  w  f ° ‘ 
wszechności zaw iadom ić i ostrzedz, i i  j a k  Uka1 
180b j l i l i i  £ 7 n iedozw ala  żadnych  mienia pr f  
te n s y y  do dóbr n a tu ry  skarbowey, an i ze  w z g l f  
du tych  starostw  do osób one dzierżących  , j â  
równie g d y  ż y d z i  zam ieszka li  w  O stryn iu  inajtf 
własne swe d o m y  nienależą do żadney  w  ty^  
w zg lęd z ie  w ła d z y  dw orney ,  oprócz op ła ty  peW^", 
g o  kw an tum , według kontraktów  z  onerr.i p o c i f  
m o n ych ,  przeto ze jeże liby  ktokolwiek m ógł tnieC 
j a k i e  pretensye do ż y d ó w  , p o d  Starostwem 0 ' 
s tryńskim  m ieszkających  , aby żadnych  areszto* 
na ich osoby , ani te ż  na m ajątek niepokładob 
we dworze, bowiem ż a łu ją c y  każdemu w  swey pit" 
ten sy i  szukać sa tysfakcyr,  tak  na  funduszach  i j ‘ 
dowskich, j a k o  tez  i na ich osobach dozw ala  , ' 
w n iczym  n a y m n ie y s ze y  przeszko d y  nie u c z y n i , '  
t ra d ycyó w  t a  kańwikcyami prawnemi, że  
nie ośw iadcza, a powodem czego że  żad"7ch
aresztów  n i tp r zy y m ie  zapowiada, jeś liby  zaś 
przec iw nym  zdarzeniu  komu się podobało zakfa* 
cać je s zc ze  spokoyność ośw iadczającego się , if 
wypaść m ogące  z  tego w zg lęd u  nieprzyjemne p r M  
praw o skutkią więc te sam i solne przyp isać  będU 
winnemi. D a t t  u t  supra  (u takow ego  oświadczł" 
nia podpis zanoszącego w  protokule następkfi 
Joachim B u ł  futryn b. A lars ia łek  H o łk o u y s k i .

Z g o d n o ś ć  z  protokułem św iadczę J ó z e f  
kow ski R e g e n t  Z iem ski  W o łk o u y s k i .

R o ku  1822 mca m aja  t) dnia. Priied  A k ^ ’ 
m i Grodzkiem i P tu  Ludzkiego obecnie stawaj4* 
W . J P .  W in cen ty  Szęc iłło  R egent Gran. i  Adu>°‘ 
k a t  L id z k i  ta k o w y  eiztrakt ośw iadczan ia  do 
p o d a ł . Jest w  Akiach z a  zgodność p o ś w ia d c z ^  

Z .  Szyrnkuwski G. L .  Regent-
Takowe oświadczenie w  K u rre rse  JLitewski* 

umieszczone b y  d i  m ele .  J ó z e f  K a l e n k i t w i c ^ 1’ 
s a r i  Z u m .  M oikowyski.

* •   . . . .  . ■ .

2 . W oda Aromatyczna 'FFaj 
szawska z  włastiościow siv0'H 
przez rozmaite G azety zaletoĄ? 
znajduje się do prze  dani a w Ml,l‘
8ku u Makarewicza. L laszec^  
po złotych 4 i

W o d a  Arom atyczna  warszawska.  nje
3 Znayduje się do sprzedania  w f

Józeła Kopscha w Wilnie.  Cena flaszki ke^  b0

W y je ż d ż a ją  za granicę.
3. Do A u s try i .  Prus, i Saksonii p r ż e t  a 

lestwo Polskie Odeskiego p ie rw sze j  g i ld y  ‘ u{.  
Joela M oszkou icza U m o g ra d a  p ry k a sz c . z y k  t 
leński m ieszczan in  O w sicy  '/.elikowicz Z ii i łk j f  
K iwelem  Jochelowicztm  Szapiero i S zm u iło  Hl,s  
w ic iem  H urw iczcin  na m iesięcy dziesięć.


